Z KRAKOWA DNIA 20. GRUDNIA 1815 Roku WE SZRODĘ 


SENAT RZĄDZĄCY 
R olnego , Niepodległcgo, $ ściśle New 
trolnego Miojła brokoua i Yego Okręgv. 
Kiedy Wysoka Kkommissya Organi- 
zacyyna, trzech Nayiaśnieyszych Dwo- 


row, ustanowiła nieodzownie pod dniem. 


7 Listopada r. b. do pobierania wszelkich 
/posatkow , dzień 18 Października r. b. tako 
dzień normalny, od którego wszelkie 
'wpływy pieniężne, na rzecz Wolnego Mia- 
Sta Krakowa, i iego Okręgu zaczynać się 
powinny, i o tem iuż jest Publiczność 
kontrybuiaca uwiadomiona, tak przez O- 
kolniki, iako i Gazetę K; kowską po trzy- 
kige Nr. 92, 93 i 94. Postanowił Senat 
Fzadzący, jeszcze raz ostrzędz wszyst- 
kich, którzy do Skarbu winni wnosić, tak 
„podatki stałe, iak i katy dzierżawne od 
180 Grudnia r. b. aby tąkowe do Kassy 
Błówney pod dozorem Urodzonego Dora- 
© skiszo przy kassie dotąd Mieyskiey 
nią , bez zwłoki wypłacalw tem pew 

s że gdyby należytości do wspomnio< 
ney Kassy niewnieśli, a z czasem inne od 
kogokolwiek bądź na wyżey wspomnione 
Raty wypłacone kwity skłądali, tedy ta- 


kowe za ważne uważane nie będą, i kañ- 
trybuenci mocą exekucyi będą do zapłia- 
cenia należytości , do wspomnioney Ńassy 
znaglonemi. — Dla niewymawiania się nie 
wiadomością, umyślił Rzadzący 
każdego komu © tem wiedzieć należy R= 
wiadomić, i ninieyszą odezwą uwiadomia. 
— Poleca Qraz wszystkim JJ. XX. Pleba- 
nom, aby to uwiadomienie, z Ambon w 
swych Parafiiach publikowali, Urodza- 
nym Woytom, aby to swym Gminom Q- 
głosili, niemniey Jyanu Redaktorowi Ga- 
zety Krakow skiey aby ie w swey Gaza- 
cie bez zwłoki po trzykroć umieścił. 

Dan w Krakowie d. 16 Grudnia 1815. 
Stanisław Wodzicki, Frezćs- 
Mieroszewski , Sek. Jen- Senata 

2 Warszawy d.12 Grudnia. 
Zdanie sprowy przed Publscznością od 
Towarzyflwa Dobracz ynności. 

Rok iuż blisko upływa, iak wiele 0* 
sób uderzoaych widokiem ubostwa napet- 
niaiącego stolicę naszę, zagrzane chęcią 
przyniesienia mu ulgi, pragnące co rych- 
ley uwolnić mieszkańcow Warszawy od 
wielkiey liczby żebrakow , często praw- 


Senat 
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dziwie w eszczęśliwych , lecz nie w iednym 
gazie bardziey maprzykrzonych, niż za- 
sługuiących ną liość, rok mowię blisko 
upy wa, iak osoby te zawiązały się w 
4owarzystwo Dobroczynności w celų ie- 
dynie przyniesienia ulyi cierpiącym, wspar- 
cia potrzebnym, zmnieyszenia nakoniec 
tych skarg, które naprzykrzenie ubostwą 
4ak publicznie szerzyto. 
Wydane zostało w miesiącu Łistopa- 
dzie r. z. obwieszczenie do publiczności 
uwiadomiaiące ią © zawiązaniu się tego 
Towarzystwa, zachęcaiące oraz, by hoy- 
nością swoią wspierać raczyła usiłowania 
onego. Nie zawiodło się Towarzystwo w 
nadzieiach swoich; wszystko bowiem, co 
ludzkość obchodzi, Ca zest pięknem i szia- 
chetnem , silnie i skutecznie do serc Pola- 
kow przemawia.  Pomnożyła się liczba 
gzłonkow Towarzystwa, otworzyły się i 
mapełniały zapisy na składki roczne , mie- 
sięczne, j w dzień jurodzin tego. Monar- 
ehy » któremu O0yczyzna nasza odrodzenie 
jest winna, dnia 24 Grudnia 1814 toku roz- 
poczęło Towarzystwo czynne działanie 
gwoie, i toż ciągle aż do dnia dzisieysze- 
go prowadzi, (o przez ten przeciąg cza- 
gu można było uczynić, iakie pieniężne 
psparcie i zasiłki odebrało Towarzystwo, 
jakich przeszkod doznawałoi doznaie, cze- 
o potrzeba, by one usunąć, i świętobliwe 
żo ustanowienie tak uczynić poży tecznem , 
jak bydź powinno, Towarzystwo tey pu- 
bliczności , którey jest dziełem, w krotkiey 
psnowie ud ziela. 
A naprzod co do kassy: 
Weszło do niey aż do ostatniego Li- 
stopada r. b. zróożmaitych składek od róż- 
pych osób z miasta zkwest, zteatru [A- 


jestorgy summa ogólna cio. 94,641 gr, 27. 


Wydane do tegoż dnia zło. 66,048 gr. ig. 


REA 


Zostawało w kassie do 
łegoż dnia - - =- zło. 23,595 gr. 14 
Liczba osób oboyga płci umieszezoe 
nych w tymczasowym domu Towarzy: 
stwa, żywionych, odziewanych, i opatry” 
wanych we wszelkie potrzeby wynosiła do 
dnia 31 Listopada f. b. - - * 0%: 
za dómem, osób. - » + = 2h 
Liczba chorych oboyga płci utrzy- 
mywapych i uleczonych kosztem To- 
warzystwa Dobroczynności w miesią- 


cach: Maiu, Czerwcu, Lipcu, Sierpniu 
i Wrześniu| - 4 » - - 7% 
W własnych mieszkaniach - - 9% 


Umieszczenych po szpiialach sta- 
raniem Towarzystwa Dobroczynności, 
w przeciagu tychże miesięcy , osób - 59 
JPP, Aptekarze dostarczyli lekarstw 
dla ubogich chorych w miesiącach wzwył 
rzeczonych , iedni darmo, 
stąpieniem 30 od 160, inni nakoniec $ 
conto przyrzeczonych ofiar, ogólem 2% 
zło. 947 gr. * 
Liczba osób wstydzących się żebrać 
a które pobieraią pensyą miesięcz. iest 2% 
Osób, które otrzymały wsparcie mf 
raz ieden - - - - - IQ 
Liczba osób, które šposokem po- 
życzki bez procentu otrzymały od To- 
warzystwa wsparcie na rozpoczęcie, han- 
dlu iub iakiegobądź rzemiosła. - - M 
Liczba wtoczacych się po ulicach 
schwytanych , i zaprowadzonych do domt 
Towarzystwa od dnia 23 Sierpnia r.b. do 
dnia 13 Września była, ż - 109 
Ztych uwolnionych przez Kommit 
sya examinacyyna, tudzież za rękoy mią 9 $; 


pieknuow i Gospodarzy , ©s$b ~- r 


drudzy z gde 


RE | m aaÓ— > SEE PME M 
nn 


M 
Odestanych da szpitałow e 
Uwolaionych prze. Kahał żydow- 
ski + = - 5 . GJELTE 
Wyprowadzonych za rogatki + 20. 
Przyiętych do domu Towarzystwa 
Dobroczynności przez Kommissys exa- 
minow g - - - - 5 


+2 
9. 


zo 
4. 

Było i będzie stałem postanowieniem 
Towarzystwa Dobroczynności, zatrudniać 
ile można umieszczonych w domu swym 
ubogich pracą łatwą i wżyteczną ; lecz 
Mieysce tymczasowe tak iest szczupłe, iż 
nietylko kołowrotkow i warsztatow, lecz 


tozostałych do dalszey decyzyi 


samych nawet vbogich umieścić w niem 
nie może. Starano się jednak jakiekolwiek 
dać im zatrudnienie,  Zniosło się więc w 
tey mierze TFewarzystwo Dobroczynności 
2 Nadzorem Szpitalow woyskowych o 
Przystawicnie szarpi, którey wyrokiono 
dotąd od d. 15 Czerwca do dnia ostatnie» 


$0 Listopada r. b. funtow 6990. 


Te przyniosły w części zło. 12,500, 

Nadto, rozdaie Towarzystwo Dobro- 
€zyności gałgany kobietom ubogim do 
własnych domow za umowioną cenę od 
funta szarpi cieńszey złe. 2 gr. 15 , grub- 
szey zło. 2, a z czego 238 familiy ubogich 
SIę utrzy muie. 

Nadto ubodzy w domu Towarzystwa 
1ostaiący „ procz śniadania , obiadu, i wie- 
Czerzy , odbieraią gratyfikacją w wodce i 
tabace. 

To iest, co dotąd Towarzystwo Do- 
broczy nności w dopełnieniu celu swego u- 
€zynić zdołało. _ Około sta osób, jak się 
y pokazało wyżey , odbiera w temczaso- 

mieszkaniu Wszelkie Opatrzenie i 
WYSOdĘ ; wiele osób odbiera Żywność w 
własnych domach, a miasto zkaczpje Xe 
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wolnione iest od włoczęgow i Zebraków. 
Wiele atoli pozostaie ieszcze, by spełnić 
i Życzenia Towarzystwa Dobroczynności, 
i Publiczności oczekiwania. 
re przeszkody stały się zawoda tego przy= 
czyną ; naysilnieyszą ze wszystkich test 
brak obszernego, wygodnego, odpowia- 
daiącego zamiarowi domu własnego. Dla 
brąku tega, hczba mieszczonych stale u- 
bogich powiększyć się nie może; wzięci 
łuż , zbyt ciasno, w miepewnem i w niee 
przyzwoitem mieyscu mieszkała. Naye 
przyzwoitszysn do zamiarow Towarzy 
stwa domem zdawał się Cuchthaus teraz- 
hievszy „ pierwiastkowo dla ubogich prze- 
znaczony , obszerny , w mieyscu zdrowem, 
z dużym ogrodem znayduiący się, lecz 
dziś całkiem dla woyska zaięty. —— Nie 
chciała Towarzystwo Iobroczynności czy» 
nić srodkow o pozyskanie go, „a to iedy- 
nie przez wzgląd, by przeniesionych stam- 
tąd tysiac kilkuset żołnierzy nie stało się 
ciężarem iuż zbyt ugiążonym dla miesz- 
kańcow Warszawy. — Wolało Towarzy- 
stwo lobroezynności starać się naiąć dom 
jaki inny. bŁecz kilkakrotne w tey mierze 
usiłowania stały się próżźnemi. Zbyt ma- 
ło znalazło się domow dogodnych ; ieżeli 
był iaki, to albo naiem był nadzuyczay- 
nie drogi, reparacye kosztowne, Tub 
wzbraniano się naiać, lecz sprzedać tylko 
chciano. Towarzystwo Dobroczynności 
zawsze w nadziei, że po wyciagnieniu 
woysk z Warszawy , od względow N, Kró- 
la ı Pana naszego ( uchthaus (iako dom 
pierwiastkowo dla ubogich przeznazzony) 
otrzyma, wolało czekać, niż na pół tyl» 
ko dogodne domy zbyt drogo naymować, 
lub też nabywać. — Dzis gdy Towarzy- 
stwo w krotce życzenia swe przez tchbące- 


(a) 


Nieprzełama” 


yY 
go ludzkościa Monarchę spełnionemi bydź 
uyrzy, iak to iuż N. Pan łaskawie przy- 
rzec raczył, zaraz całe ustanowienie to 
inna przybierze na siebie postać; ubodzy 
W przyzwoitszem mieyscu nierownie wy- 
godniey umieszczonemi będą, znacznie 
bardzo pomnoży się ich liczba, roboty ich 
będa ciągłe i pożyteczne, posprawiaią się 
kołowrotki do prządzenia, warsztaty do 
tkania 1 t. p. ubodzy praca rąk własnych 
do utrzymania siebie po części prżyczy- 
piać się będą. Nieuyrzy mieszkaniec War- 
szawy boleśnie obrażaiącego nędzy wido- 
ku, nie usłyszy krzyku, naprzykrzenia, 
zyskaią zarowno spokoyność i ludzkość. 
Jest i druga niemniey ważna przesz- 
koda do spełniania zamiarow Towarzy- 
stwa, i zebrania pewnych do utrzymania 
przychodow. Od samego zawiazania nay- 
silniey Towarzystwo Dobroczynności o- 
pierało nadzieie dochodow swoich na po- 
wszechnych mieszkańcow Warszawy skład: 
kach. Tym końcem wybrani opiekuno- 
wie po cyrkułach odebrali księgi, w któ- 
rych każdy podług chęci i możności swey 
miał się zapisuvwać, ile, czyli to rocznie 
czy miesiecznie na wsparcie ubogich pła- 
cić obowięznie się. Pył zaiste ten urząd 
Opiekuna wie!kiey cnoty , całego poswię- 
Cenia się wymagaizcy; musiał on czuwać 
nad losem cierpiacych. i nędznvch, cho- 
dzić od domu do domu po składkach , po- 
nosić zawady , odbierać przvkre odrzuty ; 
iakoż znacznievsza część opiekunow prę- 
dzey luh poźniey urzędy sweie złożyła'; z 
wezwanych na nowo zaledwie ie który 
przyiał ; wybieranie składek lub opiesza- 
le czynione było, lub zupełnie się zasta- 
nowiło. 
Gdy przeto męzczyzni własnemi spra- 
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wami i obowiazkami tak są zaięci, iż nie- 
podobna im tak trudnych podiać się obo- 
wiązkow , nie mogłażby płeć piękna, płeć 
tkliwa, pierwsza zawsze Spiesząca do o- 
tarcia łez boleści, idac za przykładem 
miasta Wiednia i wielu innych, podzielić 
między siebie święte Opiekunek urzędy , 
każda biorąc na siebie choć iednę ulicę? 
Podaie Towarzystwo IDobroczynmości tę 
myśl, i z pewnością zgłaszaiących się o- 
Czekuie.  Usiłowania ich stana się skute- 
czne; na głos bowiem piękności, wsta- 
wiaiącey się za nędzą, iakież serce odmo- 
wic zdoła? 

Osądziło Towarzystwo bvdź powine 
nością swoią złożyć przed Pub!icznością 
ninieysza sprawę z postępowań swoich, 
okazać iey swoy stan, zapasy , potrzeby, 
przeszkody , a to w celu, by Pub'iczność 
przekonana, iak ofiary iey przy tylu 
przeciwieństwach użytemi były, przewi- 
duiąc pod berłem Alexandra pzgodniey- 
sze czasy, podwoiońą hoynością sprawę 
ludzkości wspierać raczyła, 


W Warszawie d. 8 Grudnia 1815. 


Rys działań Towarzystwa Dobro- 
czynności, utworzonego na dniu 24 Grue 
dnia 1814, iako w rocznicę urodzin N. A= 
łexandra Cesarza i Króla, zdany temu 
Monarsze na dniu 29 miesiąca Listopada 
roku 1815 przez Deputacyią od Towarzy” 
stwa delegowaną. 

Szmmy I chowane na Fundusz. 
JW. Hrabia Ordynat Zamoyski Zł 30,000. 
JW. Zofia z Czartoryskich Hrabina Ore 
dynatowa Zamoyska Zł. 7,217. 
JW.z Xżąt Poniatowskich Hrabina Tysze 
kiewiczowa 3 . . ZŁ 6,0086 
JW. z Hrabiow Tyszkiewiczow Hrabińa 
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Potocka > d , 7. 


3,000. 

JW, Władysław Hr. Pranicki ZŁ 10,000. 
TW. Matuszewic Minist. Skar. ZŁ 5,000. 
IW. Ludwik Hr. Pac Jenerał ZŁ. 10,000. 
IW. Linowski Radca Stanu ZŁ 1,800. 
Jw. Hr. Ostrowski Prez. Senatu Zt. 6,000. 
JW. Jan Aloizy Hr. Potocki Żł 3,000. 
JW. Felix Hr. Czacki K Zł. 2,000. 
W. Hefele Doktor . ; ZŁ 2000. 
En Ao. 7 

Z dobrowolnych ofar Obywateli 


miasta Warszawy , tudzież z kwest i tea- 
tru Amatorow wpynęło do kassy Zł. 
94,641. grz 27. 

Liczba ubogich utrzymywanych w 
domu Towarzystwa ,! 95 męzczysą iko- 
biet. 

Z powodu braku własnego wy ;odne- 
£o i obszernego domu, więcey ube ich u- 
trzymywać nie można było. 

Liczba chorych uleczonych w domu 
i kosztem Towarzystwa, 103 mężczyzn i 
kobiet. 

Z takowych wptywow Towarzystwo 
Dobroczynności utworzyło ieszcze dobro- 
Cynny Lombard z Zł. 12,000 celem wspo- 
Możenia sposobem pożyczki bez procentu 
łakowe osoby, które podupaść mogły 
bądź w handlu, bądź też w iakiem rze- 
Miośle, 

Tym sposobem od czasu utworzenia 
takowey pożvczki, aż do tey chwili, 17 
familiy wspomożonych zostało. 

Pożyczono z takowey summy Zł. 10,800. 
Pozostanie dotad i 1,200. 
m” ubogich chorych, wstydzą- 
się żebrać, w własnych ich domach 
Opatrywanych przez Doktorow , z dostar- 


€zeni i c 
nem im lekarstw darmo, męzczyzn i 


y 
at ubogich wstydzących się Że. 
brać, z wyrobku szarpł utrzymuiących 
się, 239 familiy. Takowy gatunek robo- 
ty przyniósł zło. 12,500 

Lłczba ubogich miesięczną pensyią 
pobieraiących, męzczyzn i kobiet 20. 

Summa na to miesięczna wynosi zł. 
559. 
Wydatek dotychczasowy zł 66,04%. 
13. 
Pozostaie w kassie do rozrządzenią 
złotych 29,593 5r. 14. 

Liczba osób odbieraiących Żywność 
za domem, 2i. 

W awrzecki. 


gr. 


. Zofiia z Xiqiąt Czórto» 
ryskich Hrabina Ordy: 
natowa Zamoys ka. 

Z Wiednia d. 12 Grudnia. 
Xże Metternich, minister związkow 
zagranicznych, przybył d. 6 b. m. do 

W 'enecyi 


Krótestwo Lombardzkie N. Cesarz Ge 
czekiwany iest w Medyolanie i wielkie 
czynią tam przygotowania do przyięcia 
iak nayokazaley J. C. K. Mci. Z strony 
duchowieństwa nakazane są publiczne 
modły © szczęśliwą podroż Monarchy. D, 
24 i 25 Listopada nadeszła iuż do Medyo- 
lanu cześć stayni Cesarskiey. — Jak tylko 
J. C. K. Mość przybył do Wenecyi udała 
się tam z Medyolanu deputacya, złożcna 
z Hr. Arese, iako reprezentanta Municy- 
palności, P, Ottolini, iako reprezentanta 
szlachty, Arcybiskupa Opizzoni od Due- 
chowieństwa, P. Ciani od kupcow, dla zło- 
żenia Nayiaśnieyszem Cesarstwu winnego 
hołdu.od ludu Medyolańskiego. Deputa- 
cva ta powrociła d. 20 Listopada do Mee 
dyolanu i zdała sprawę 0 nayuprzyy- 


X 


mleyszem přzyięciu w tronu J Č. K. Mii 
+ N. Cesarzowey , co wszystkich nay więk- 
szą napelniło radością, J. C, K. Mość ra- 
czył oprocz tego w gabinetowym swoim 
liście pod d. 24 Listopada do Wielko- 
rządcy, Hr. Saurau, wyrazić , iż z ukon- 
tentowaniem przyiął rzeczoną deputacva i 
wynur:one mu uczucia ludu Łombard- 
skiego. Rozmaite dobrodzieysts a poprze- 
dzalą iuż bliskie odwiedzenie przen. J.-C: 
HK. Mość tego kr.iu. „Kozporzzdzenie rzą- 
dowe pod d. 16 Listopada zniosło opłatę 
celna 22 dø miesiąca Czerwca 18:6 od 
ws elkiego z zagranicy wprowzdzonego 
zboża ; ipnem rozporzadzeniem z d. 21 Li- 
stopada zniesiony znpełnie został pesta- 
nowiony w d. gi Marca r. b. nadzwy” 
czayny sad na burzycicli pubłiczney spo- 
koyności, i sprawy takowe zwyczaynem 
sądom poruezone zostały; pod d. 27 Li- 
stopada nakazane jest spłacenie rozpisa= 
ney w imieniu 7. C. K. Mei w d. 23 Mare 
ca r. b. peżvczki, ktorą zaraz zaczęto 
spłacać ; nakoniec innem rozporządzeniem 
pod tymże dniem ustanowiony iest w Me» 
dyołanie dla krolestwa kombardzkiego 
navwvżczy szć appelacyyny ł rozpocznie 
działania swoje od Fr Stycznia 1816, w 
którym cza je ustalą także dożychczaso» 
we appelacyyne sądy w Medyólanie i 
Breścia, iako też wszystkie sądy 2giey in- 
stancyi. 

Gazeta Dworska dzisiejsza zawiera 
gta umowę dołączoną do' IX. artykułu gło- 
wnego traktatu pokoju d. 26 Listopada r. 
b. między zprzymierzonemi Mocarstwa- 
mi i Francy zawartegó, względem pre- 
tensyy poddanych N, Króle W: Brytanii 
do rządu Prancuzkiego, 
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Z Parte d. 1. Qrudnia, 

Na mowę Kanclerza i Prezesa izby 
Parew, P. Damhray , z powodu udzie* 
lonego traktatu pokoia odpowiedziat Krół 


iak następuie: —, © Przyymuię uczucia, 
które mi moia izha  Parow -wynu=' 
nurza. Widziała wielkość ofiar, na któa 


re dla dobra moich udow musiałem ae= 
zwelić. Polegam na waszęv gorliwości; 
iż wspierać będziecie usiłowania, «kieł 
okoliczności po nas wyciągać będą. Cier- 
pienia naszey oyczyzny są wielkie, ale 
nie są nieuleczone dia ludu, iakiem iest 
nasz, byle tylko iego serce i wela polg- 
czyły się z Królem iego. ,, 

Rozporządzegiem Królewskim 2niee 
siony iest głowny sztab gwardyi naros | 
dowey, i zastąpi go kommisstia pod prze« 
wodnictwem Monsieur iako pułkownika 
jenerata, trzech inspektorow jenerałow 4 
: sekretarza złożona. Wchodzący do niey 
Jenerałowie inspektorowie są: tHr. Bed- 
ges, Jul Pelignaci Kawaler Allent. 

Za Bonapariego zapełaiali więzięnią 
szlachta, teraz zapełniaia ie powiększey 
części rzemieślnicy, Żołnierze i + ospole. 
stwo, którzy tak dalece są nierozsądne 
mi, iż oglądaią się ieszeze na Bonaparte 
tego i winę wszystkich nieszczęść „ któr6 
i udręcz ją ieszeze Franeyg 
Do aresztowania 


udręczyły 
przypisuią Królowi. 


10. Czyli 12 Jenerałow miały tylko nie 
rozsądne ich mowy dać powod,  którś 
obawiać się kazały, żeby mie. zechciel? 


pokusić się 0! uwolnienie Marszałka Neja, 
Jeden zaresztowanych, Jen. Colbert, zas. 
ledwo wyzdrowiał z odmiesioncy pod 
Waterłoo rany. 

Ustało już osadzenie Paryża obce 
woyskiem ; pierwsza Francuzka woyskóć * 


1 3f 
wa-dywizys obięła od d. 28 p. m. stra- 
Że Niektóre tylko zewnętrzne straże, 
giasowpie dg układu z Xciem Welling- 
tonem, trzymaią ieszcze woyska Angiel- 
skie. Sądzą, iż do 15 Grudnia wszyst- 
kie obce woyska opuszczą zupełnie Pa- 
wyż. jea. Claparede obiął ogólny dozor 
mad iwsżą dywizyą w Paryżu i w głó- 
'wnym iey sztabie zaszła wielka odmia- 
: Ba. 

Zapewniaią, iż izba” Parew w iednym 
„dniu d. 4 Grudnia ukończy sprawę Neja. 

„.W Bourges po zatwierdzenia wyro- 
ika przez sąd Tewiżyyny został znany 
36 apitan porucznik Rosey dawney gwardyi 
R. 28. List rozstrzelany. Przed imiercią 
Rapisał (z zimną Krwią testament, w 
którym każdemu z 9 sirzelcow i dobo- 
£z0wi, których do buntu nakłonił, a 
teraz skazanemi są nalocie letnie kaydany, 
„Odkazat po 300 fr. rocznego dochodu. W 
<hwili kiedy miał bydź na plac śmierci 
„wyprowadzony, pchoął się tak dalece u- 
skryta igłą, iż prawie śmiertelny musiał 
bydź na kółdrze do rozstrzelania wy nie- 
„Blony, 

Król udzielił Xciu Wellinztonowi 
«rder $. Ducha. łowią także, iż pię- 
kna mąiętność Grosbọy iest dla niego 
„Przeznaczona. 

_ „Papiery do sprawy Lavalette, który 
odwołał się do wyższego sądu, udęsłał 
Minister sprawiedliwości do sądu kassa- 
-€yyuego, który mia rzecz ostatecznie roz- 
Mrzygnąć. 

Hai Morderca jen. Lagard w Nicei śle- 
się BE, iest gończemi listami, Nazywa 
"in, iest grenadyerem w narodo- 

e „Śwardyj Nicei; dawniey był sier- 
aniem M strzelcow Pueneyskich i ma 
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około lat 45. Udał się droga ku- Awe- 
niosowi; za schwytanie go, 3009 fr. na- 
grody wyznaczono. => Podłuz 
szych pod d. 22 Listopada d miesień nie 
ustały ieszcze zaburzenia w Nicei, tylko 

nie są tak gwałtownie jak dawniey. 

Gwardya narodowa: nie dpozwaja się roz-` 
broić. Do 19 nie poważyli się pioter 
stanci otworzyć swojch Zborów, choci»ż 

Xże Angouleme przyrzek) im opiekę. Xże ` 
ten oczekiwany iest d, 2 b. m. napowrot 
w Paryżu. f 

P. Blacas, posel przy Dworze Nea- 
politańskim , powraca ztamtad do Paryża. 

P. Łe Breion, sekreturz akademii 
nauk, udaię się na rok do brazyłii, dia 
urządzenia tam akademii nauk. 

Wiele aktorow wyjeżdża ztąd do Pe, 
ierzburga i Warszawy. 

W ciągu tego miesiąca .paddany ma 
bydź obu izbom rachunek przychodow i 
wydątkow w oku 1816. 

Król pozwolił naturalnym synom 
KXcia Conti PP, Hattoville i Removille u- 
Żywać nazwiska i-herbu Burbon - Conti, 

Margrabia de la Rivier popłynął z 
Tulonu iako poseł Francuzki do Stam- 
bułu. 

W Strazburgu wyszło „obwieszczenie, 
ażeby każde towarzystwo składaiące się z 
więcey iak 20 osób, wprzeciągu dni 5 „Ue 
wiadomniło Prefekia ocelu i mieyscu SWO» 
jego zgromadzenia, iako też o stanie poe 
wołaniu, mieyscu urodzenia i nazwisku 
swoich członkow. 

W Bordeaux większa część mieszkań» 


późuiey - 


(cow, a nawet Damy noszą białe i zielo» 


ne kokardy Da zuak przywiązania do fa» 
milii nr rólewskiey. 
W $t. Germainen Laye (pod Pary» 


| Y 
Żem ) stało kwaterą od d 36 Czerwca do 
15 faździernika 243,639 Prussakow i 74, 
161 koni, 
Z Frankfort d. 5 Brudnia. 

D. 4 b.m. J, Cesarzewiczewska Mość 
Arcy Xże karol odiechał z Moguncyi przez 
Weilourg zswoim Jen. adjutantem Grune 
do Wiednia, zostawiwszy naczelne do- 
wodztwo Feldm. porucz. Strauch. 

Od posłow 4 połączonych Mocarstw 
wyszło wezwanie do posłow reszty KXią- 
Żat, aby ziechali się na seym ligi do Fran- 
kfortu. Poseł Fraacuzki przy seymie, P. 
Reinhardt, wyniesiony został na hrabie- 
80.1 

Korpus Elektora Hessenkasselskiego 
powrocił d. 2jb.m. z Francyi do kraiu i 


uroczyście był w Kassel przyięty. Elektor ` 


oprocz pochwały w rozkazie dziennym, 
rozdał przeszło 20,000 tałarow w nagro- 
dę temuż woysku. d i 

Landau, które d. 30 Listopada odda- 
Be zostało, i Moguncya będą twierdzami 
ligi Niemieckiey , aiako miasta będą miały 
oddzielne administracye : pierwsza Bawar- 
ską , „druga Darmstadtską. 

Czyli w Bonn lub Kolonii będzie no- 
wa katoligka szkoła głowna utworzena 
ieszcze nić iest rozsirzygnionem. 

Mowią, iż uroczysty i od wszyst- 
kich wysokich Mocarstw podpisany akt, 
mocą ktorego zapewniona iest Szwayca- 
ryi wieczna neutralność, w krotce będzie 
Lidze Szwaycarskiey udzielony. 

Nad Renem powiększa się ciagle kan- 
‘del, a mianowicie preewozowy.  Tytuń 
jest głownym artykuliem, za który wrele 
wchodzi pieniędzy. 

Słychać, iż Cesarz Austryacki wy- 
zwaczył znaczną summę ma przyprowadze- 
mie znowu do stanu mieszkalnejo tak zwa- 
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rego w Frantforcie domv Niemieckiegó, 
który by? dotzd na lazaret obroconv, i w 
roku 813 znacznie od ognia Francuzkie- 
go był uszkodzony. Podług niektórych 
pism ma bydź na posiedzenia seymu ligi 
przeznaczony. 

Zuayduią się tu następuiący pełnomo* 
cnicy na seym ligi Niemieckiey: Autry- 
acki' dyrektoryalny Minister, Baron "Albi- 
ni, Hr. Górz, pełnomocnik od królestwa 
Saskiego, tayny gabinetowy Radca Mare 
tens od Hanoweru i Bruńświku, Baron 
Gagern od Xięstwa Luxemburskiego , Ba- 
roń Carlishaussen od Hessenkasel, Parom 
Harnier od Hessendarmstadt, tayny Rad- 
ca Heinrich od wszystkich domow Şa- 
skich linii Eraestyńskiey, Prezydent Berg 
od ołdenburga, Baron Mar. Bieberstein od 
Nassau, Wicekanclerz Wiese od heuss i 
Lichtenstein, Prezydent Wolframsdort od 
Anhalt, Syndyk Danz od Frankfortu, Se- 
naior Schmidt od Bremy. — Do, ułożenia 
ostatecznego rozgraniczenia w Niemczech 
znayduią się tu iako pełnomocnicy : Ba* 
ron Wessenberg od Austryi, Baron Hum“ 
boldt od Pruss, Baron Lepel od Hesse" 


“kassel. —— Zpostow zagranicznych N0% 


carstw przy seymie ligi: Lord Claukartf 
od W. Brytanii i Baron Anstett od ROS 
syi — Francuzki Hr. Reiuburdt iest ocze” 
kiwany, rownie iak postowie cd Szwaj* 
caryi. 

Trzeci korpus Pruski pod Jen. Thiel« 
mann przechodzi teraz brygudami prze 
miasto nasze. 5 

W Bruxelli znayduie się teraz Z pr 
ryża Pani Hamelin i P. Beuj-min Cof; 
stant. —D. I b.m. osadzity woyska zp! 
mierzone Walencienng, Boucnain , Cha” | 
lemont i Kondé 


DDN 


Oaa An í 
DODATE K 


Z KRAKOWA DNIA zo GRUDNIA 1815 Roku WE SZRODĘ. 


Na dniu 11 miesiąca Grudnia r. b. 
JW. piotr Dembiński Rawicz Starosta 
Wałecki, Orderu S. Stanisława Kawaler, 
2 wielkim żalem pozostałych dzieci przy- 
iacioł, sług i poddanych, których w ciagu 
Życia swego był zawsze dobrym Oycem i 
łaskawym Panem „w 78 roku życia swego 
„pokilkodniowey chorobie, w dobrach swo- 
ich Strżezkowicach w Departamercie Kra- 
kowskim Powiecie Jędrzeiowskim leżą- 
cych, d'ug śmiertelności wypełnił. Za- 
cny ten Obywatel przed ostatecznym po- 
działem kraiu zaszczycony od panuiącego 
Ba tedy Nayiaśnieyszego Slanisława Au- 
Busta Króla Polskiego ( iako wierny Panu- 
iącemu i Qyczyznie ) 2a. usługi kraiowe 
Kasztelaniią Warszawską, iak przykładnie 
Żył tak przykładnie i przytomnie życie 
*we ząkosczył, pozostałe dzieci iako to 
ua Sa z Dembińskich Hrabina Sta- 
Toate, a i swoim JW. Hrabią 

Prot j er i jw. Domicelłą Dem- 
usługę a © = M e wyka pó pg 
ycu swemu stosownie do woli ie- 


En A BO a 


Przy zaczenai 
*prasza iey Reda 


go w Kościele Parafialnym Piotrkowskirk, 
w obrządku pogrzebowym wraz z sąsiedze 
kim Obyw atelstwem i włościanami dobr 
dopełniwszy, Zwłoki Jego przy powto- 
rzeniu Załobnege Nabożeństwa z assy 
stencyi Famili w Grobie Fóndatorskim 
OO. Kapucynow w Krakowie na dniu 17 
b. m. złożyli. 
Z Wartzawy d. 16 Grudnia, 

Nayiaśnicyszy Pan raczył wydadź na- 
stępuiące rozkazy, tyczące się woyska 
Polskiego. 

1. Nayiaśnieyszy Cesarz Jmć i Król, 
chcąc, żeby w woysku Polskem stoso- 
wano się we wszyskiem do zasad w woy- 
sku Rossyyskiem przylętych , postanowił: 
że ci, zpomiędzy Officerow uwolnionych 
od służby, którzy otrzymuią pozwolenie 
noszenia munduru, nie będą mogli używać 
ani szhf, ani szarf, ani ryngrafow. 


2. Nayiaśnieyszy Cesarz Jmć i Król, 
przychylaiąc się do żądania Jenerała bry- 
gady Umińskiego, uwolnić go raczył od 


= 


ącey się prenumeracie na Gazetę Krakowską od 1go Stycznia 18:6 
ktor, aby życzący lą trzymać raczyli się wczesnie zgłaszac. 
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służby , z pozwoleniem noszenia munduru. 

Adfut nci połowi tegoż Jenerała : Ka- 
pitan Potworowski i Porucznik -Zaluski, 
przeznaczeni zostaią: pierwszy do pułku 
ggo, drugi do pułku 4go, strzelcow kon- 
nych, 

Urlopowany na czas nieograniczony 
ze szwadronów wzorowych strzelcow kon- 
nych, Kapitan Ossoliński, wroconym zo- 
staie do czynney służby, w szwadronach 
strzelcow konnych gwardyi. 

iE Zz 
Przeznaczeni zoflaią : 

3. Na Dowodzcę pierwszey i drugiey 
brygady artyleryi pieszey, Jenerał bryga- 
dy Redel. 

Do kommenderowania pierwszą bry- 
„gadą artyleryi pieszey, dowodzacy do- 
tychczas pierwszą kompaniią lekką arty- 
Jeryi pieszey, Podpułkownik Płonczy ński. 

Na Adjutantow polowych przy Jene- 
rałe brygady Redlu, Kapitan Naymanow- 
ski i Porucznik Dratz z korpusu artyleryi. 

Pofigpwią na fiopnie Podpułkownika + 

Kommenderuiący do tychczas pier- 
wszą kompaniią pozycyyną artylervi pie” 
szey, Kapitan Lepigć , zzatrzymaniem do- 
wadztwa teyże kompanii, i Maior Meci- 
szewski Podszef sztabu korpusu artyleryi 
i inżenierow , z zostawieniem go przy tych- 
“že obowiązkach. p 

J'ykeyśla się z kont'oli: 

Z3go pułku strzelcaw konnych, Pod- 
pułkownik Trzciński, zmarły dnia (14) 
26 Listopada roku bieżącego. 


4. Przeznaczeni zofiaią :; do twierdzy 
Modlina : 
- Na Kommendanta. 
Reformowany, Jecerał brygady Mała- 


Ki , =. 
chowski. 
Na Mejora. 


Dawnv Wicekommendant teyże twier- 


dzy, Pułkownik Hilary Krasiński. 


Na Adjutantow Placu. 

Dawny Adjutant teyże twierdzy , jKa: 
pitan Stanisław Rościszewski, i ż dawne- 
go 17 pułku piechoty Kapitan, Ignacy Lia- 
dzay. 

Na Kapitana Bramowego. 

Z dawnego pułku 17go piechoty , Ka- 
pitan Walenty Janotta, 

Do (twierdzy Zamościa. 
Na Kommendanta, 

K ommendąnt departamentu. Lubelskie= 

go, leneral brygady Wasilewski. 
Na Majora. 

Kommendant departamentu Krakow- 

skiego, Pu'kownik Antoni Cedrowski. 
Na Adjutantow Placu. 

Dav ny Adjutan teyże twierdzy, Po- 
rucznik Ignacy Karger, i z dawnego pul- 
ku Krakusow , Podporucznik ignacy Ko- 
złow ski. 

Na Kapitana Bromowego. 

7 korpusu Weteranow, Kapitan Mie 

chał Woynowski 


5. Przeznaczeni zofianą : 
Do twierdzy Zamościa. 

Do zarzadzania materyałem artyleryń, 
Podpułkownik Uszyński , do dozorowaniś 
tevQż materyału, Kapitanowie Jurkowski i 
Cichocki. 

Na Kommendanta inżenierow, Pod: 
pułkownik |Jodko. — Pod iego rozkazami 
zostawać będą: Porucznik Eingbricht, * 
Konduktorewie, Szaster 1 Goliszewski. ~ 
Na Adjutanta Budowniczego, Kondukto* 


Baumann. 


w 
Do twierdzy Mod!ina. X 

Do zarządzania materva'em artyle- 
ryi, Podpułkownik Gugenmus. — Do do- 
rzOrowania tegoż materyału, Kapitanowie; 
Rudnicki i Bielicki. 

Na Kommendanta inżenierow, Kapi- 
"tan Buławecki. — Pod iego rozkazami z6- 
stawać będą, Kapitan Wiśniewski i Kon: 


duktorowie, Małecki i Breza. — Na Ad- 
jutanta Budawniczego, Konduktor Lesz- 
Czyński. 


Z Lordynu d. 1 Grudnia. 

Xże Rejent odroczył posiedzenia par- 
lamentu od 17 Stycznia do r Lutego, z 
dodatkiem, iż na owczas ważne i nagle 
sprawy roztrząsane będą. 

Xże Rejent poiechał na kilka dni do 
Brighton. 

Jen. Maitland wianowany iest guber- 
natorem wysp Jońskich. 

Wyspa Martynika poty osadzona bę- 
dzie przez Anglikow , poki pretensye An- 
gielskich poddanych do Francyi nie będą 
abrachówane i zaspokoione. 

Sekretarz woyskowy Xcia Jorku, P. 
Torrens, przywiozł tu do zatwierdzenia 
rożkłąd pozostałego we Francyi i powra- 
caiącego do kraiu Angielskiego w oyska 
przez Xcia W erllingtona zrotiony. 

W Jrlandyi ogłoszono znowu kilka 
hrabstw w stanie buntu. 

Lord Castlereagh przybył — Wal- 
mercastle do lLondynn i miał długą roze 
mowę z posłem Pruskim. 

Papiery rządowe mimo zawartego Z 


1275 X 


Francyą pokoju spadły © 1 od sta. 


Z Bruxelli d. 30 Lifiopada. 

Cd kilku dni drogi Belgii zapchane są 
woyśkiem i taborami powracaiącemi Z , 
Francyi do swoich kraiow., W czoray 
przechodziło tędy między innemi wiele 
Pruskiey artyleryi z 72 działami. Fo ix- 
trze przechodzić będzie 4ta kolumna «go 
Pruskiego korpusu. Szosty korpus, liczą- 
cy przeszło 30,000 ludzi, przechodzić tak- 
że będzie przez nasze miasto. Nim'iwszy 
korpus Pruski do Belgii wkroczył, zapo- 
wiedziano w rozkazie dziennym pod d. 4% 
Listopada, że z wszystkich wież tego kra- 
iu powiewać będzie pomarańczowa cho- 
ragiew , i że mieszkańcy nosić będą takąż 
kokardę i chociaż ięzykiem Francuzkiem 
mowią, nie sąż przecie Francuzami, Sc. 


Narwiększe Stopnie Mrozu. 
Dnia 14 Grudnia 1815 stopni zimna — 9,0 
o 15 a — m =— R 


PE cj WY PORE NŚC | x 5 wp 
a Dnia 18 i 19 Grudnia 1815. 
Cena zboż rożnez0 gatunku wa Targa w 
` Araiowie sprzedawanych, 
1. -A 


Í S- $. 
Korzec ZA.grZŁ gr 


Zł gr. Fl gr. 

Pszenicy 22 — 20 — 18 — 16 — 
— Zyta 14 15 14 — 1315 13 — 
— jęczmienia 14 — 13 — 12 — 10 15 
— Owsa 7— 6:5 60 — m 
=-  Jagieł 43 — 40 — 338 — 36 — 
— Grochu 19 — 17 — !5 13 — 
— Rzepaku 2! 15 21 — 20 — !9 — 


DONIESIENIA. 


Krak 


IWszy raz) Wincenty Jordan, z'żoną Obywate! a : eie 
owskim, D w Galicyą Austrvacką z czterema. ludźmi służącemi i iedną panną 


zamieszkały w departamencie 


służącą, dwiema powozami własnemi końmi. 
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rwszy raz) Józef Kwaśniewski, Medveyny i Chirurgii wyższey w Szkole Głów- 
ney Krakowskiey Kandydat, w celu uksiczenia swych Nauk wyieżdza. Deleżausem 
o Wiednia. b 7 


2gi raz) Adam Jabłoński > w dobrach Kobylnikach , Powiecie Szkalbmirskim 
mieszkaiący , chce iechać na Ukrainę czterma końmi w.asnemi i z trzema ludzmi. 


ogi raz). Tomasz Woytałowicz Obywatel ziemi dwoch kraiowy, w Powiecie 
Staszowskim wies Rembow posiadaiący w dobrach Narodowych. Drugnia w Powiecie 
Szydłowskim, zamieszkały. Ma zamiar wviechać w Gallicya, do dóbr swych dziedzie 
cznych, wsi Bukowca, 1 części miasteczka Turki w Cyrkule Samborskim leżących, 
niemniey do miasta Tarnowa i samego Lwowa w interessach prawnych i familiynycn, 
zdyoma ludźmi, Kaźmierzem Zarzyckim furmanem, i Józefem Błaszczykiewiczem 
Jokaiem, poiazdem i 4ma końmi własnemi, co podaie do wiadomości publiczney, 2 
mocy krajowego rozrządzenia. 


gci raz) Xiadz Drozdzyński, Proboszcz Lelowski, ma zamiar wyiechania w 
W. Xięstwo Poznańskie swemi końmi 4 i zdwiema ludźmi. 


gci raz) Stefan Wielosłowski, Obywatel Dep. Krakowskiego, ma zamiar jg: 
chać dó Galicyi w Cyrkuł Tarnowski, swoiemi końmi z dwicma ludzmi. i 


| graz) Starozakonoy Leyser Tugendhołd, z Działoszyc, Powiatu Szkalbmiere 
skiego i Dptu Arakowskiego, ma zamiar iechać do Wrocławia na nauki. 


,. gci raz) Jan Kadłubowski, Arędowny possessor dóbr Xirżnie i Jaxię w Powie” 
«ie Hebdowskim leżących tamże zamieszkały , wyieżdza z dwiema Ludźmi i 4 końmi 
w Galicyą Austryacką. l 


Na Piasku]przy Krakowie koło dolnych m'vnow w domu Nr. t06 dnia 2s Grudnia 

"b. r. o godzinie 2 po południu Odbędzie się eprzedarz koni, wozu, obrazow, stołówy 

ziemniakow , szkła i innych za gotową zspłatę. W Krakowie d. 16 Grudnia 1815. * 
Skorczyński Kom. Krak, 


Niżey podpisany Notaryusz do publiczney podaie wiadomości „iż w skutek rezo“ 
Jucyi Wysokiego Trybunału + Justancyi Departamentu Erakowskiego, pod dniem 27 
Listopada r. b. do liczby 3004 zapadłey — Pom murowany z Ogrodem Śtaynią i po” 
trzebnemi zabudowaniami za Grodzką bramą w wydziale Stradom pod liczba 295 stó” 
iący, w połowie do małoletnich po s. p. Kranciszce Heffelmaier pozostałych, a 
drugiey do JP. Jerzego tieffelmaier , pozostałego Małżonka i małoletnich Opiekuna na* 
leżący w dniu 29 Stycznia roku 1816 o godzinie 10 przed południem, iako na termi 
przygotowawczym, zączynaląc od summy' szacunkowey Zł. 6146 gr. 20 w munech 
srebrney kurrant w Kancellaryi piżey wyrażonego Notarybsza przy ulicy Floryai skie) 
pod liczbą 534 sprzedawanym będgie — Wszyscy zatym chęć kupna maizcy ; opatrzy” 
wszy się w Vadium fio szacunku wyrownywaiące to iest Zł. 644 gr. 20 w mieysć 
ezasie wyżey oznaczonym stawic się zechcą — O warunkach licytacyi każdego czas 
w Kanaellaryi Notaryata wiadomosć powziąść można. — Dan w Arakowie dnia * 


Grudnia 181 - 
s 8 Antoni Szałowicz ; Not. Pab. Dep. Kra:. 
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